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Obligacjami Pożyczki Narodowej
można subskrybować nową rozpisaną pożyczkę premjową.

Warszawa. (PAT). W Dzienniku Ustaw 
Z ^  1031,03 br- opublikowano pod poz. 

154 rozporządzenie m inistra skarbu o wypu- 
B proc. premjowej pożyczki inwesty- 

J  j* to rozporządzenie wykonawcze
ustawy 2 dnia 26 marca br. (której tekst 

usgdaj ogłosiliśmy. — Red.).

POŻYCZKA ROZPISANA OD 1 MAJA.

Rozporządzenie postanawia na wstępie, że 
* dniem 1 maja br. wypuszcza się 3-proc. 
premjową pożyczkę inwestycyjną w obliga­
cjach na okaziciela po ICO zł. w złocie każda 
obligacja. Pożyczka będzie wyłożona do sub­
skrypcji publicznej, której miejsce ł  czas 
trwania oraz inne warunki, nieustalone w roz 
porządzeniu niniejszem, zostaną ogłoszone 
obwieszczeniem ministra skarbu. Właściciele 
obligacyj 6-proc. Pożyczki Narodowej mogą 
awojemi obligacjami tej pożyczki, według ich 
wartości imiennej, opłacić do 50 proc. własnej 
subskrypcji na 3-proc. premiową pożyczko in 
Westycyjną. Wpłacane na subskrypcję obliga­
cje Pożyczki Narodowej powinny posiadać 
wszystkie przynależne do nich niepłatne ku­
pony.

WYSOKOŚĆ SUBSKRYPCJI GOTÓWKO 
WEJ.

Wysokość przyjętej subskrypcji, opłaconej 
gotówką, nie może przekroczyć łącznej sumy

150 miljonów złotych. Kwota imienna pożyczr 
ki będzie ustalona po zamknięciu subskrypcji 
z tem zastrzeżeniem, że nie może ona prze­
kroczyć sumy 150 milj. zł. opłaconej gotowiz­
ną, powiększonej o zaokrągloną do najbliż­
szej wielokrotności 5 mil. zł., kwotę łącznej, 
wartości imiennej przyjętych na subskrypcję 
obligacyj Pożyczki Narodowej.

Pożyczka składać się będzie z jednej emi-

W. Jastrzębowski laureatem nagrody
w dziedzinie plastyki.

Warszawa, 31 m arca (PAT). W  dniu 31 
bm. odbyło się w gm achu Min. WR. i OP. 
posiedzenie sądu  konkursowego nagrody 
•plastycznej m in istra  WR. i OP. W  skład są 
du  wchodzili: Prof. Tad. P ruszkow ski, rek 
to r Akademji Sztuk Pięknych w W arsza­
wie, prof. Kaz. S ichulski z Ak. Sztuk Pię­
knych w Krakowie, prof. L. Ślendziński, 
dziekan W ydziału Sztuk Pięknych Uniw.

dziano się większością -i głosów za p rz y  
znaniem nagrody prof. W ojciechowi Ja­
strzębskiemu.

Interpretu jąc par. 11 postanow ienia 
min. W. R. i O. P. z clnia 19 grudnia 1933 r. 
w sprawie nagród artystycznych, w ię­
kszość członków sądu przyjęła zasadę 
uwzględnienia w bieżącym roku działu 
sztuki przestrzennego zespołu jako czyn-

zaś podzielona na dwie równej wysokości emi 
sje, jeżeli jej kwota imienna wyniesie 200 
milj. zł. w złocie lub sumę wyższą.

jako  delegaci tych  uczelni nika wyjątkowo ważnego w okresie odbu- 
jo raz : dr. Z. Batow ski, prbf. Un. W ars z. i dowy odrodzonego P aństw a PoskiegO. Sąd
df .Toi*ł,r .Qion,tiownV, Afin \\T "R i t A n l r l r l f « V i W » ?  Się ZCIStUgćimi JćlkiO

sji, jeżeli zostanie ustalona kwota imienna poi
życzki poniżej 200 milj. zt. w zlocie, -  będzie | o raz; £̂  m to v, s k ij pro{ Un W am >  ,

dr. Jerzy Sienkiewicz ra d ca  Min. W. R. i konkursow y kierowa?
O. P. — jako  delegaci p. m in istra W. R. i m a dla tej dziedziny twórczości W. Ja- 
O. P. j strzębski, jak  czołowy pionier zbiorowej

DWANAŚCIE KANDYDATUR. pracy dekoratorskiej i nauczyciel propaga-
S ęd  konkursow y w ysunął następujące w

SPŁACANIE POŻYCZKI.
Pożyczka podlega spłaceniu do dnia 1-go 

maja 1985 r. drogą 3-krotnego w każdym roku 
trwania pożyczki, poczynając od d. 1 września 
1945 r., umarzania części obligacyj, wylosowa 
nych w tym celu w dniach 1 maja, 1 września 
i 2 stycznia podług planu umorzenia, podane­
go w załączniku do omawianego rozporządze­
nia. Obligację losuje się do umorzenia calemi 
serjami.

Oprocentowanie stałe pożyczki w wysoko­
ści 3 od sta rocznie płatne jest co 4 miesiące 
z dołu w dniach 2 stycznia, 1 maja i 1 wrze­
śnia każdego roku, za zwrotem odpowiednich 
kuponów.

Dwa rodzaje premij.
Dla obligacyj pożyczki ustanawia się dwa 

rodzaje premij: a) w postaci wygranych oraz 
b) w postaci nadpłaty ponad wartość imienną 
w cenie wykupu obligacyj umarzanych.

Wygrane będą rozlosowywane osobno dla 
każdej emisji: 3 razy do roku w ciągu pierw­
szych 4-ch dziesięcioleci i ostatniego roku trwa 
n*a pożyczki, — zaś 2 razy do roku w ciągu 
^  lat ostatniego dziesięciolecia. Ilość i wyso- 
to ść poszczególnych wygranych podają tabele, 
R aczone do omawianego rozporządzenia. — 
Obligacje pożyczki uczestniczą w losowaniach 
O granych aż do dnia wylosowania obligacyj 

umorzenia, przyczem obligacje, na które 
Padną wygrane, nie tracą prawa do udziału 
w następnych losowaniach wygranych.

Prem je w  postaci nadp łaty  w cenie wy­
k u p u  biletów  obiigacyj um arzanych  wyno­
szą: w  pierw szych 3-ch dziesięcioleciach 
okresu u m arzan ia  pożyczki 20 proc. w arto­
ści im iennej obligacyj, w ciągu 5 la t  o sta t­
niego dziesięciolecia 25 proc., w ostatniem  
5-leciu 30 proc.

Spłata kapitału oraz wypłata odsetek t 
premij pożyczki nastąpi w  złotych według 
równowartości 900 <5332 grama czystego 
złota za 1 zł. w złocie. C ena sp rz ed aż n a \

Ojfa a u u K u ie o w y  w y s u n ą ł n a s t ę p u ją c .  ^ ^  ^  - tw órC ze w  te n  &pos6b
k an d y d a tu ry : Teodora Azentowicza, Olgi uw w u;  31 _  fJn na,°rodv
Bosmańskiej, Ksawerego Dunikowskiego, w ysunął P° ^  - P " * . k tó r a  samo

U autscha, F erdynanda Ruszczyca, Zofji 
S try jeńskiej i W ociecha W eissa!

WIĘKSZOŚĆ { GŁOSÓW ZA PROr. 
JASTRZĘBSKIM.

Po przeprow adzonej dyskusji wypowie

J ę d n
sobie k an d y d a tu rę  W ojciecha Jastrzębskie 
go — zatw ierdził.

N agroda plastyczna p. m in istra  W. R. f 
O. P. wynosi 7.00Ó zł.

-00-

Lanal arziiedzie do Moskwy około 20 kwietnia
Paryż, 31. 3. (PAT). Jak podaje agencja 

Havasa, wczorajsza wizyta ambasadora bry­
tyjskiego u  min. Lavała miała na celu udzie­
lenie ministrowi uzupełniających informacyj 
do tych, jakie otrzyma! już ambasador fran­
cuski w Londynie na temat rozmów berliń­
skich i obecnych konferencyj Edena w Mo­

skwie. Chociaż miarodajne koła francuskie 
zachowują całkowitą dyskrecję, wydaje się, 
że wrażenie tych wyjaśnień, o którem pisze 
prasa angielska, odpowiada rzeczywistości.

Termin podróży Larala do Moskwy pozo­
staje bez zmian, tj. nastąpi ona około 20-go 
kwietnia.

POWITANIE KS. KARD. RAKOWSKIEGO 
NA DWORCU W  RZYMIE.

Miasto W atykańskie, Ks. kard . A leksan 
obligacyj pożyczki wynosi zł. 100 za je d n ą ' der Kakow ski, przybył do Rzymu w to-
obligację w artości im iennej 100 złotych w 
złocie.

Om awiane rozporządzanie weszło w  ży­
cie z dniem  ogłoszenia.

£tr. 7.

Minister A. Eden gościem w Warszawie.
M inister A ntoni Eden, noszący trąd y  

^ ih y  ty tu ł „ lorda Pieczęci Prywatnej*

w arzystw ie swego kapelana ks. Al. P late- 
ra  w  p ią tek  o godzinie 8-mej rano. Mimo 
wczesnej pory  na dw orcu kolejowym powi­
ta li dostojnego gościa w  zastępstw ie nie­
obecnego am basadora Rz. P. przy Stolicy 
Św. rad ca  Janikow ski, ks. biskup Dubow- 
ski, generał OO. M arjanów  O. C ikota i ks. 
p ra ła t Janasik , rek to r In s ty tu tu  Polskiego

Po k ró tk iej 
rozm ow ie z obecnymi n a  dworcu ks. kard .

ówczesnego m in istra  sp raw  zagranicznych.
sir A. Cham berlain’a. W  roku 1931, po utwo * * * * * *  w - w
w eniu  obecnego gabinetu narodowego, zo- na eze,°  alumnów.

,-dAiy Ł^IUI „„.uwj , stal sir Eden posekretarzem stanu w  Fo- ” >zmowJ® z obecnymi n a  4w
" s t  faktycznie jak gdyby drnglm (pomoc- reign Office f  piastował to stanowisko aż 3 autom obilem  am basady u d ał się
2 c*ym) ministrem spraw zagranicznych, do roku nWeglego, kiedy zamianowano eo do dom u s s - N azaretanek, gdzie zamiesz­
e k  s ir  Johna Simona — liczy obecnie la t  lordem Pieczęci Prywatne!.
? • Jest to jeden  z najm łodszych polityków  .1 POŻAR NA STRYCHU BUDYNKU M. S. Z.m inistrów W. B ry tan ji.

Rodzina Edenów należy do najbardziej
gnanych wśród arystok rac ji angielskiej.

W sobotę popołudniu na strychu gmachu

k a ł n a  czas swego pobytu  w  Rzymie (KAP).
14.000 NIEKATOLIKÓW BIERZE UDZIAŁ 

W  NOWENNIE.
W  klasztorze Tyburn, H yde-Park, w po-

głównego Min. Spraw Zagr. w części ulegają- j>liżu miejsca, gdzie wielu męczenników an 
Ojciec obecnego m inistra , s ir  W illiam , sły- cej obecnie przebudowie, wybuchł pożar wsku gielskich przelało sw oją krew , corocznie
>>,• . . . .   1n. u<Mn»A 4 a ! ..  I *a1.   f -------i- -   ! - -----1—--  --------J Ł...1 ------  -ze swojego ta len tu  m alarskiego i... eks 
C€htryczności. M atka m inistra , lady E den 
^ l ic z a  się do grona najpiękniejszych ko- 
bl&t Anglji. S tarszy  b ra t s ir Antoniego, Ty­
moteusz, jes t literatem  i  również słynie ze 
swojej ekscentryczności. Dwaj m łodsi bra* 
c*a  m inistra zginęli n a  wojnie, jeden na 
Polu w alki we F ranci, drugi 16-letni chło­
piec w w ielkiej bitw ie morskiej pod Ska- 
^erra*kiem (maj 1916).

M inister Eden ukończył chlubnie stu-

tek zaprószenia ognia przy pracy nad budową odpraw iana je s t now enna n a  intencję na- 
wentylatorów. I w rócenia Anglji. Tym razem 13.835 niek&to

Ogień został natychmiast ugaszony przez lików zgłosiło listownie swój udział w  tem 
straż ogniową. Straty są minimalne. Tempo . nabożeństwie.
przebudowy gmachu nie uległo zwłoce.

ŚLUB GOERINGA 10 KWIETNIA. 
Berlin 31 m arca  (PAT), ś lu b  cywilny

  -------o ^ r  sie przytem  burm istrz Sahm . Uroczystość kościelna na-lŁ T  °x fordzie wyrózniaiąc st^pi tegoż dnia popołudniu w tumie ^er-
J .znajom i^ <1Qz.y^ . j ni 4ako ka lińskim. Aktu tego dokona ewangelicki

wojnie światowej wẑ ł . binierów biskup Rzeszy Mueller.Pitan koi-pusu królew skich karam m  .
(Kings Royal R ille Corps), n a  froncie fran- SKAZAŃCY KŁAJPEDZCY W OSOBNYCH 
cuskim , i odznaczony został krzyżem za­
sługi wojskowej (M iijtary Cross). Do Pa r '
lamentu wszedł po raz pierwszy w roku 1

Nowenna kończy się w uroczystość św. 
Jerzego, A postoła Anglji. Zgłoszenia będą 
przechow yw ane w klasztorze do następnej 
uow enny. W okresie od ostatniego nabo­
żeństw a siostry  zanotow ały 35 naw róceń, 

gen. G oernga z p. Sonnem ann odbędzie s ię 1 W  czasie nowenny przed tabernakulum  pa- 
10 kw ietn ia  br. w ratusizu a  udzieli go nad- i lą  się cztery w ielkie świece w przepięknych

kandelabrach. N a pierwszej z nich widnie-

CELACH.
Berlin, 31 m arca (PAT). Z Kowna do 

noszą, że skazani w procesie kłajpedzkim  
W arwick i Leamińg7on.‘ Przez t r V  la ta ','od  > a  karę śm ierci zostali osadzeni w osob- 
r - 1926 do 1929. s ir  Eden był sekretarzem  nych celach w  wjęzieniu kowjenskiem .

jako  poseł konserw atyw ny z okręgu

je napis: „Za P ap ieżatk, na  drugiej — .,za 
Kościół’4, n a  trzeciej — ,,za kró la“ i na 
czw'artej — „za A nglję“. Na zakończenie 
now enny ks. Ryszard Ascott wygłosił k a ­
zanie, w k tórem  podkreślił bohaterstw o 
błogosławionych Jan a  F ishera i Tomasza 
M orusa i zaznaczył, że nawrócenie Anglji 
w znacznej mierze zależy od tego, jak żyją 
i jak stosują się do zasad swojej religji 
katolicy angielscy, (KAP).

Garbarnia straciła niezasłuienie punkt
Tegoroczne spotkanie ligowe zainaugurowa 

ła na terenie Krakowa Garbarnia meczem 
% Pogonią lwowską, uzyskując wynik 1:1 (1:0). 
Przez pierwsze 15 minut atakowała zaciekle 
Pogoń, przeważając w tym okresie wyraźnie. 
Garbarnia otrząsnęła się jednak z  biegiem 
czasu i ujęła inicjatywę w swoje ręce. Pierw­
szą bramkę zdobył w 24 minucie pierwszej po­
łowy dla Garbarni Riesner. Lwowianie wy­
równali z wypadu przez Nahaczewskiego w 25 
minucie drugiej połowy. Wynik nierozstrzy­
gnięty krzywdzi Garbarnię, która była lepsza. 
Pogoń grała słabiej od miejscowych i bardzo 
ostro. To też sędzia p. Staliński widział się 
zmuszony usunąć z boiska Nohaczewskiego na 
15 minut przed końcem gry. Widzów ponad 
3 i pół tysiąca. Boisko błotniste utrudniało 
grę.
WISŁA PRZEGRAŁA W WARSZAWIE.

Warszawa, 31 marca. Pierwsze swoje 
spotkanie ligowe krakow ska W isła niespo 
dziewa-nie przegrała  z Legją w stosun­
ku  4:0.

CRAC0VIA spotkała się w ub. niedzielę 
z drużyną śląską „Pogoń** z Katow ic. Mecz za­
kończył się wynikiem 1:1. Do przerwy prowa­
dzili ślązacy 1:0. Widzów' kilkuset. Obie dro­
żyny zademonstrowały grę bardzo słabą.

K u p u i  I g i k o
W D R 0 6 ERJ I  im. SW. T E R E S Y

STEFANA HYtY MlAt.
mydła, kremy, perfum y  wody koloóskie 
kosm etyki, gąbki, g a l a u t e r j a  toaletow a 

zioła, clietnikalja i t  d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie.



'«T. * „GŁOS NARODU" z dnia 1-go kwietnia 1935

to  sfijcftat
k w f k c  i r  X.

Poniedziałek t :  liugona b\v., Teodory di..W iktora m. 
Wschód słońca 5.19, zachód 18.08.
Długość dnia 12 godzin i 49 minut.

W torek 2 : Franciszka z Pauli w., Murj; Kgipc. 
Wschód słońca 5.17, zachód 18.10.
Długość dnia 12 godzin i 53 minut.

200 harcerzy przybyło na zjazd do Krakowa.

   o n o — ----
POGODNA NIEDZIELA. P o  n b sp o d z iO

Wanej burzy śnieżnej, k tó ra  przeszła nad 
K rakow em  w nocy z piątku' na sobotę i po 
'chm urnej sobocie, w czoraj;:a siuiim-zna 
pogoda była d la  w ielu niespodziankę. Xie» 
etety możliwości przechadzki były bardzo 
ograniczone. Bioto nic pozwalało ruszyć 
się poza k rańce inia-ia. Powodzenie miał 
n a to m iast deptak.

OTWARCIE WYSTAWY K. LASZCZKI. 
Wczoraj, w niedziele, o godz. 12 w południe 
nastąpiło w Palaou Sztuki otwarcie wystawy 
rzeźb prof. Konstantego Laszcżki. Jest to wy­
stawa jubileuszowa ku uczczeniu 50-letniej 
twórczości mistrza. Składają się na nią naj­
pierw7 prace w drzewie. Są tu głowy, popier­
sia, figury’ --  a przedewszystkiem wspaniałe 
arcydzieło Chrystus Ukrzyżowany**. Chrystus 
wykonany jest z jednego kloca drzewa orze­
chowego. Dalej idą marmury (głowy i portre­
ty rodzinne), granity. Są i bronzy, gipsy. Na­
stępnie dwadzieścia kilka prac z techniki ce­
ramicznej, jako to figurynki, wazony, płasko­
rzeźby i wypukłorzeźby, dwadzieścia projek­
tów w bronzie, gipsie i terrakocie, w7reszcie 
płaskorzeźby w7 drzewie bukszpanowe-m i ko­
ści słoniowej, a na ostatek medale i plakiety.

Eksponaty te są tylko częścią bogatego do­
robku twórczego artysty, jednego z najwięk­
szych rzeźbiarzy współczesnych, wiele bowiem 
dzieł jego znajduje się po muzeach i w salo­
nach prywatnych we Francji, Bełgji. Hiszpanji, 
Czechach, Wiedniu i Moskwie. Prof. Laszczka 
jest jednym z najbardziej znanych artystów7 
polskich zagranicą. Biust jego pt. „Dama", wy 
stawiony w Muzeum Państw7owem w Wiedniu 
około 1890 r. by? celem prawdziwych wędró­
wek.

WICHURA ZERWAŁA DACH. W cza­
sie  sobotniej w ichury około godziny 2-gicj 
w  nocy w ia tr zerw ał ze starego domu p a r­
terow ego niezam ieszkałego przy  ul. Grze­
górzeckiej 31, kaw ałek  dachu strącając  go 
n® chodnik. Ponieważ stało  się to w nocy. 
w ypadku w ludziąph nie było.

CHCIAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO 
PO PIJANEMU. W  ub. sobotę o godzinie 
19.45, Klerdisz Z ygm unt, la t 27. robotnik za 
m ieszkały przy u l. Rakow ickiej 2-4, upiw szy 
«ię, usiłow ał popełnić sam obójstwo w* b ra ­
m ie  dom u przy ul. Lubicz, podrzynając 
sobie gard ło  i kalecząc k la tkę  piersiow ą. 
W ezwany lekarz Pogotowia. Ratunkowego, 
przew iózł Kleidisza do szpitala św. Łaza­
rza.

KRADZIEŻ KOSZTOWNEGO ZEGAR­
KA. Nadel M arkus la t  40, zam. przy ul. 
św. G ertrudy  27. zgłosił organom  P. P.. że 
w czasie jazdy  tram w ajem  w dniu 29 ub 
m ieś. o godzinie 17.15. nieznany spraw ca 
sk rad ł mu z kieszeni kam izelki zegarek 
zło ty  z łańcuszkiem  w art. 800 zł.

 oOo--------
B A W IA D O M »r\iA  1 KOMUNIKATY
„GÓRKA", KOLON JA LECZN. DZIECIĘ­

CA (przy Zdroju w Busku woj. Kieleckie) 
przyjmuje zgłoszenia dzieci na kolonje leczni­
cze sezonowe, dla dzieci od lat 4 do 14, zkrzy 
wica, anemją, reumatyzmem, skazami ust.ro- 
jowemi i in. lżejszemi schorzeniami wieku 
dziecięcego. — Informacje: „Górka", poczta 
Busko-Zdrój.

RKPKItTI J A R ™ K 8 T * 1 A >  W AC  KI EG O
Poniedziałek: Wieczorem przedstaw ienia nie bę­

dzie.
W torek: „Moralność pani Dulskiej" (gośe. wy-i  

stęp W. Siemaszkowej).
REPERTUAR KI NOTFAT U

ŚWIT: Audjencja u cesarza.
WANDA: „Wesoła wdówka".
UCIECHA: Zuzu.
SŁONKO: Szatański pian.
PROMIEŃ: „Sb er lok Holmes", ..i. ;u;*. |
ADRIA: „Uwielbiana".
BAGATELA: Człowiek, który zabił, —■ 

n a  scenie rew ja : Serw us Aspiryna.

Pół wieku Arcybractwa Adoracji 
Najśw. Sakramentu w Krakowie.

Zasłużono Arcybraetwo Adoracji Najśw. 
Sakramentu przy kościele Sióstr Felicjanek na 
Smoleńsku, rekrutujące się z inteligencji, ob- 
chodziło 50-ą rocznicę sw ego  istnienia. Z tej | 
okazji 27 marca br. ks. biskup sufragau dr. j 
St. Rospond odprawi! pontyfikalną Mszo św. j 
w© wspomnianym kościele, a następnego dnia 
odbyło się w sali portretowej Domu Katolic­
kiego uroczyste zebranie. Zebraniu przewodni 
czyi ks. biskup dr. Rospond.

Na wstępie odczytano depeszę z błogosła­
wieństwem Ojca św7. Ks. bikup wygłosi? ser-

W ub. niedzielę odbył się w7 Krakowie 
XV Walny Zjazd oddziału krak. Związku Har 
cęrstwa Polskiego.

Wczesnym rankiem zebrały się hufce mę­
skie i żeńskie na placu Jabłonowskich. Tam 
nastąpiło uroczyste pożegnanie dotychczaso­
wego komendanta Chorągwi harcerzy dr. Boi. 
Szczygła, oraz rozdanie hagród drużynom h ar­
cerskim. Między mnemi nagrodę w7 postaci 
bibljoteczki. za zbiórkę książek dla Polonji. 
zagranicą, otrzymała 21 drużyna krakowska.

Z pi. Jabłonowskich udały się liufce har­
cerskie przy dźwiękach orkiestry do kościoła 
św. Piotra i Pawła, gdzie wysłuchano Mszy 
św., odprawionej przez ks. Marjana Luzara, 
naczelnego kapelana Związku Harcerstwa 
Polskiego.

Obrady plenum zjazdu rozpoczęły się oko­
ło godz. .1.0 w sali portretowej Ratusza. Wzię­
ło w7 nich udział około 200 delegatów z terenu 
województwa krak. Do prezydjum Zjazdu we­

szli: kurator Godeeki. prof. U. J. Ciechanow­
ski i harcmistrz inż. Gigel z Jasła. Z repre­
zentantów7 władz przybyli poza wymienionym 
kur. Godeckim. starosta Palosz w imieniu p. 
wojewody, płk. Tomaszewski i inni. Obrady 
zagaiła p. wojewodzina Kwaśniewcka. Na­
stępnie uczczono pamięć tych, którzy odeszli: 
harcerzy śp. St. Szeligowskiego i śp. Tyrały. 
Ostatni z nich utonął w7 czasie powodzi.

W dalszym ciągu plenarnego zebrania ko­
mendantka chorągwi, harcerek mgr. Mileska 
i kom. chorągwi harcerzy dr. WŁ Szczygieł wy 
głosili referat pt. „Jubileuszowy zlot harcer­
ski w Spalę 1935 r.".

Około godz. 12 rozpoczęły obrady komisje 
harcerek, harcerzy, kół przyjaciół harcerstwa 
i gospodarcza. W godzinach wieczornych od­
było się drugie zebranie plenarne Zjazdu, na 
którem, po wysłuchaniu sprawozdania Zarzą­
du. udzielono mu absolutorjum, oraz wybrano 
nowe władze oddziału krakowskiego.

Od czwartku dn. 28 marca w kinoteatrze „UCIECHA"

wna .C zarn a  V «nns“ J ó z e f i n a  B a k e r  w komedii
Jest to film o przepięknej treści, wspa­
niałej wystawie cudownej m uzyce. 
Obok Józefiny Baker występuje J e a n  
G ąbin , I v e t t e  L e b o n  i  I lia  M eery

Prasa całego świata z entuzjazmem przyjęła film. — W programie: kronika 
dźwiękowa i dodatki muzyczne. — Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9,

w niedzielę od 3 popoł.

zuzu
deczne przemówienie, kończąc życzeniem, by 
członkinie i członkowie Arcybractwa byli zaw­
sze „gloria Christi" (stosownie do slow św. 
Pawła).

Zkolei ks. prof. Fr. Kwiatkowski T. J. 
przedstawił w pięknym referacie cześć Eucha- 
rystji w ciągu wieków7. Po referacie p. Marja 
Sas Dimajewska przedłożyła rys historyczny 
Arcybractwa — jako prezeska tegoż, a prof. 
Leon Kopyciński naszkicował dorobek męskie 
go oddziału Instytucji. — W zebraniu wzięli 
udział liczni przedstawiciele duchowieństwa. 
(KAP). ■■■■»..,-oooo——
Dziennikarze z całe? Polski obradowali 

w Krakowie.
W  dniu w czorajszym  toczyły się w Kra. 

kaw ie obrady Zw iązku Syndykatów  Dzicn 
n ikarzy  R. P. Przybyło n a  nie kilkudzie­
sięciu delegatów z różnych stron Polski. 
Zjazd zagaił prezes zarządu główneg red. 
ścieżyńskl z W arszaw y, udzielając głosu 
red. Flachowl, prezesowi S yndykatu  krak. 
k tó ry  pow itał kolegów przybyłych z róż­
nych stron  P o lsk i i złożył życzenia owoc­
nych obrad. Przew odniczącym  zjazdu 'wy­
brany został w iceprezes Syndykatu  krak . 
red. WoyczyńSkl, a  jego zastępcam i red. 
Kownacki z W ilna i red. Hejnar z Katowic, 
N astępnie Z jazd w ysłuchał spraw ozdań 
ogólnego i kasowego, złożonych przez red, 
ścieżyńsklego 1 red. Wąsowicza. Członek 
zarządu  głównego red. K. W ierzyński refe­
row ał spraw ę p rzystąp ien ia  do o rgan iza­
cji polskiej Syndykatu Dziennikarzy Pol­
skich w Ameryce. Zjazd postanow ił przy­
jąć to zgłoszenie i uchw alił wysłać do Ko­
legów Polaków w Ameryce telegram, wi­
tający serdecznie Syndykat Dziennikarzy 
Polaków w Ameryce jako nowego człon­
ka. Telegram w ysłano n a  ręce prezesa Piąt 
kiewicza z Chicago. N ad spraw ozdaniam i 
wywiązała się ożywiona i rzeczowa d y sk u ­
sja, k tó rą  zainicjow ał red. Nowakowski 
z Warszawy. Po nim  zabierali głos red. 
W archałowski (Kraków), red. Schoęnberg- 
Górski (Łódź), red. Boski, red. W asilewski 
Wł. (Kraków) i inni. W  czasie przerw y 
obiadowej dziennikarze odbyli przejażdżkę 
po mieście autobusam i, użyczonem i przez 
m agistrat. O godzinie 17 uczestników  zja.z- 
du  przy ją ł w salach M uzeum  Narodowego 
prez. Kaplicki. Dalsze b rady  zjazdu toczyły 
się w godzinach wieczornych.

Nakaz roznmn.
Znow u zw raca się Związek „C aritas" 

A rchidiecezji k rakow skiej do Społeczeń­
stw a — już nie do serc, bo wiemy aż nadto  
dobrze, że serca w spółczują nad  n iedolą 
Judzką, ale do rozumów. Rozum bowiem 
kalku lu je , oblicza, waży, rachu je , jeszcze 
raz .rachuje’ i stw ierdza, że w łaśnie b rak  
jest pieniędzy, żo trzeba budżet domowy o- 
kroić, że nie można już nic więcej dawać.

Apelujem y jednak , nie dajem y za w y­
graną: obliczcie dobrze, m ożna przecież 
jakoś popraw ić rach u n ek  i znaleźć tę zło­
tówkę miłosierdzia.

P am iętajm y, że lepiej Jest dawać, niż

brać, a jeżeli nie będziemy pomagać potrze­
bującym , to  łatw o może przyjść tak a  chwi­
la, że i nas zmiecie fa la  nędzy i rozpaczy, 
że i m y rów nież będziemy w tedy musieli 
brać.

Od 1 kw ietnia w szystkie in sty tuc je  do­
broczynne należące do ,,C aritasu": Komi­
te ty  parafja ln e  opieki nad  ubogim i, Stow a­
rzyszenia P ań  M iłosierdzia, Konferencje 
św. W incentego a  Paulo , rozliczne zakłady 
i ochronki rozpoczynają nowy rok  adm ini­
stracy jny . Ufamy, że rozpoczną go z  po­
dwójną Ilością członków. W pisujcie się 
więc na  członków w spierających insty tu- 
cyj dobroczynnych. Każdy członek otrzy­
m a plakietę n a  drzw i wchodowe swego mie 
szkania z napisem  „Caritas*5. Zgłoszenia 
p rzy jm uje rów nież codziennie Związek 
„C aritas5*, u l. św. Jan a  L. 7 od godz. 11—13.

Straszna nędza panuje 
na przedmieściach Krakowa.

Otrzymaliśmy następujący komunikat: — 
Straszna nędza panuje po przedmieściach Kra­
kowa. W jednej; ciemnej izbie mieszka 9 do 
15 osób. Dzieci siedzą na pół nagie, brudne, 
zmarznięte i głodne na jednem łóżku, często 
tylko sienniku, gdyż wszystko sprzedane. Nie 
chodzą do szkoły, bo nie mają w czem, a 
wśród najmłodszych zdarzają się dzieci na­
wet nieochrzczone. Żywią się bardzo nędznie 
jakąś zupą przyniesioną z klasztoru, często 
głąbiami z kapusty, resztkami jarzyn. Obok 
tej nędzy materjalnej stokroć gorszą jest nę­
dza moralna. Cóż bowiem te dzieci stłoczone 
w takiej ciasnocie mogą słyszeć, widzieć, cze­
go się nauczyć?. Tą ostatnią nędzą opiekuje 
się Sekcja Opieki Pozaszkolnej Katolickiej 
Ligi Okręgowej. Prowadzi świetlice w Za­
krzówku, Dąbiu, a szczególną opieką otacza 
kontumację przy ul. Prądnickiej. Ze świetlic 
korzysta 350 dzieci, z przedszkola 74. W mia­
rę możności i środków dożywia dzieci, poma­
ga w nauce, pożycza książki, odwiedza ro­
dziny, bada stosunki na miejscu, odziewa 
dzieci, umożliwia korzystanie ze szkoły, ozy 
ochronki. W porze wakacyjnej urządziła pół- 
kolonję dla 300 dzieci i  kolonję w Zubrzu 
dla 80 dzieci. Ogółem w półkolonjach i przed 
szkolu wydala obiadów 4600, śniadań 7750, 
podwieczorków — 37800. Ubrań rozdano 300 
sztuk. Wyczerpani wydatkami na zimę z próż 
nemi rękoma prowadzimy Malej placówki — 
wierząc w miłosierdzie chrześcijańskie, które 
nie zawiodło nigdy. Prosimy zatem gorąco o 
datki pieniężne, które można przysyłać cze­
kiem PKO. Nr. 410.052.

Przewodnicząca: Adam a,
sekretarka: H. Zalejska,

Z działalnoci Towarzystwa 
Polsko-Czechosłowakiego.

W salach T ow arzystw a Tatrzańskiego 
w Krakowie odbyło się onegdaj walne ze­
branie, Tow arzystw a Polsko-Czechosłowac­
kiego. Oprócz licznych członków7 Towarzy 
stw a wziął udział w zebraniu rów nież k on­
sul czechosłowacki dr. A. Ma?xner z m ał­
żonką. Prezes Tow arzystw a prof. dr. Goe­
tel w spraw ozdaniu z działalności za rok 
ubiegły podkreślił szczególnie ożywiony

ruch wycieczkowy między obn krajami a 
zwłaszcza między młodzieżą obu narodów.
Duże znaczenie miała zwłaszcza wyciecz­
ka Ligi Polsko-Czechosłowackiej z Pragi, 
grupująca młodzież akadem icką w obozie 
nad Bałtykiem , w m iesiącach lipcu i sier­
pniu . U czestnicy te j wycieczki zwiedzili 
także szereg w ażniejszych ośrodków Pol­
ski. U dała wycieczką była także impreza 
tu rystyczna K lubu Francusko-AlpejskiegO, 
podejm owana po stronie czeskiej przez Cze 
chosłowacki K lub Turystów , a  po stronie 
polskiej przez Towrarzystw o Tatrzańskie. 
W  październiku ub. roku  przybyła do Pol­
ski g rupa przem ysłowców czechosłowac­
kich, in te resu jąca  się zwłaszcza kopaln ia­
m i soli w7 K ałuszu. B ardzo życzliwą pomoc 
okazuje tow arzystw o studentom  polskim, 
wyjeżdżającym do Czechosłowacji, na  p rak  
tyk i letn ie na  zasadach wzajem ności 
Skolei obszerne spraw ozdanie o akcji 
spielbcrskioj i o swych pracach naukowych 
nad  tym  ciekawym okresem  historycznym , 
związanym z martyroloigją Polaków  w wię 
zieniach Spielbergu, przedstaw ił sekretarz 
Tow arzystw a dr. Błoński.

Tow arzystw o Polsko-Czechosłowackie 
w Krakowie liczy obecnie 86 członków, w 
tem  dw a stowarzyszenia, m ianowicie Z w. 
L itera tów  i Tow. „Sokół45. Na rok bieżący, 
według słów prof. Goetla, projektow ane 
są różno wycieczki wzajemne, szczególni© 
młodzieży, oraz dalsze prowadzenie akcji 
szpielbergowskiej i inne prace z dziedziny 
ku ltu ra lnej. Po przyjęciu spraw ozdania ka 
sowego w ybrano nowy zarząd Towarzy­
stw a, na czele którego stan ą ł w dalszym  
ciągu prof. Goetel jako prezes prof. Dybo- 
ski jako wiceprezes i dr. Błoński jako se­
kretarz.
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Niezwykły samobójca w lesie 
koło Dubia.

W ub. niedzielę w lesie na terenie gminy 
Dubie znaleziono zwłoki mężczyzny, który po­
pełnił samobójstwo strzelając do siebie z brow­
ninga marki „Mauser** Nr. 402376 kal. 7.65, w 
prawą, skroń. Przy zwłokach znaleziono: port­
monetkę skórzaną żółtą w kształcie ipodkówki 
z gotówką w kwocie 6.30 zł., zegarek stalo­
wy niekryty, tarcza biała, cyfry rzymskie, mar­
ki „Nicodeme ła Brandor & Co" z kopertą na 
której od wewnątrz wyrysowano nożem nieu­
dolne cyfry 1879, lusterko obustronne, 1 p. 
rękawiczek koloru ciemnego, wełnianych. 2 
chusteczki do nosa. białe z szlakiem z fjoleto- 
wych i bronzowych paseczków, krótki ołówek 
grafitowy, w oprawie nieb. na której widnieją 
wycięte nożem litery W. L. lub odwrotnie czy­
tane T. M. Mężczyzna ów liczył lat około 30 
do 35, wzr. 174 cm. postać wysmukła, dość 
silnej budowy ciała, twarz podłużna, włosy 
blond, strzyżone maszynką, rzadkie, brwi gę­
ste łukowate, nos krótki, prosty, u nasady 
wklęsły, oczy ułegly już rozkładowi, usta śre­
dnie, zęby wszystkie zdrowe, nierówne, czoło 
wysokie, broda szeroka, zarost nieco rudawy, 
znaków szczególnych nie stwierdzono, ręce nor­
malne, w częściowym rozkładzie. Samobójca 
ubrany był w koszulę białą w paseczki nieb.
1 fjołetowe ze sztucznego jedwabiu, kołnierzyk 
biały męski jedwabny, zagraniczny Nr. 38 mar­
ki „Wima Harding Collar" pojedynczy, krawat 
wiązany, bronzowy z poprzecznemi paskami 
białemi, na szyj! szal kolorowy popielaty, zi­
mowy z frendzlami, kalesony białe, trykotowe,
2 pary skarpetek jedne popielate, drugie czar­
ne, sweter popielaty zapinany pod szyję na 
zatrzask automatyczny, czapkę dżokejkę, jasną 
w kratkę czarno-czerwoną, marynarkę i spodnie 
jednokolorowe granatowe, nowe, spodnie dłn- 
gie z manszetami, buty z cholewami z czarnego 
boksu, w dobrym stanie oraz palto długie, ko­
loru stalowego z paskiem dookoła, zapinanym 
po bokach na 2 guziki, a z przodu na sprzącz­
kę, spód palta siwy, podszewka dio połowy 
popielata. — Policja prosi wiadomości zmierza­
jące do ustalenia tożsamości samobójcy kiero­
wać do Wydziału Śledczego w Krakowie.

 OOO--------
O d c z y t y .

Klęska powodzi i  jej skutki. Dzisiaj 
w lokalu  Zjednoczenia Chrześcijańsko- 
Społ. będzie mówił n a  ten tem at red . F r , 
Dąbowsiki. Początek o godzinie 19.30 W stęp 
wolny.

Chluba Krakowa Brat Albert ChmieLr* 
ski powstaniec, artysta 1 ojciec ubogich*
Odczyt n a  te n  tem at wygłosi P. M arja Mor- 
stin-G órska na 28-em zebraniu nauk . ToW. 
M iłośników K rakow a, k tó re  odbędzie się 
dzisiaj w  poniedziałek 1-go kw ietn ia  w  sa­
li M uzeum  Przemysłowego, P relegen tka 
omówi na  podstaw ie neznanych m aterja - 
łów ofiarne życie, działalność i w iekopom ­
ne zasługi B ra ta  A lberta Chmielowskie* 
go. Po odczycie dyskusja  bieżąca. Wstęp 
10 gr. Początek o godzinie 18.30,

„O zakażeniu bezobjawowem — Gz. 1 “ 
będzie mówił w środę 3 kw ietnia, o godzu 
nie 20 na posiedzeniu Tow. Lekarskiego*^ 
ul. R adziw iłłow ska 1. 4., Dr. F. Eisenbeig*
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Incydent graniczny bułgarsko-rumuńslti.
Sofja, (PAT). B ułgarska agencja te le­

graficzna donosi: W  nocy z 29 n a  30 m ar­
ca zaszedł na  gran icy  ł>ułgarsk-o-rumuń- 
• icj w rejonie B ał—B n n ar następu jący  
incydent. W edług inform acyj otrzym anych 
? w nocy z 28 n a  29 m arca grupa
udzi przekroczyła granicę bułgarsko-ru 

mnnską we wskazanym rejonie i  udała się 
na posterunek graniczny rumuński Siahlar 
w okręgu T urtu k aj (Tutrakan). Dnia 23-go 
m arca zbiegów przeprowadzono na poste­
ru n ek  ru m u ń sk i w pobliżu wsi Kowandzi- 
la r  skąd o godzinie 23-ciej wydalono icli 
w kierunku granicy bułgarskiej. W tym 
czasie straż graniczna rumuńska zaczę f  
strzelać do zbiegów. Straż pograniczna bu* 
garska zaalarm ow ana przez strzały  i zbli­
żanie się ku  gran icy  grupy ludzi, w ciem ­
nościach, po bezskutecznych ostrzeżeniach, 
sądząc, że ma przed sobą niebezpiecznych 
przemytników dała ognia. Dwie osoby mie­
szkańcy w si Drenowo, zostały zabite, 3 lek ­
ko rąnione. śledztw o w toku. W ładze po­
graniczne bułgarsk ie porozum iew ają sio w 
spraw ie tego zajścia z władzami rum uń- 
skiem i.

„GŁOS NARODU" z dnia i-go kwietnia 193S

BzS£ i codziennie „WA NDA w  t e a t r z e  łw ie t ln y m

Film milionów dla milionów. — Najwspanialsza uetta muzyki,-miłości i śmiechu. — Wszvstko 
co było najweselszego najpiękniejszego najwdzięczniejszego zebrano w jednym wielkim obrazie

Wesoła wdówka
Najpotężniejsze w idow isko filmowe od czasu filmu dźwiękowego. — W rolach głównych

Jeanette Mac Oonuld, M a r ic e  Chewaler

(w torek) o godz. 21. Audycja przeznaczona jest mu 
drugfiet połowy XVII i  pierwszej poJowff

a VJII w ieku. Na w stępie w ykonana zostanie kan*s 
tata o Sądzie Ostatecznym. Bartłomieja Pękieła,
nadwornego kapelm istrza W ładysława IV, mistrza 
wielogłosowych mszy i motetów. W ybitną jednost­
ką wśród muzyków’ był rów nież w drugiej połowie 
w ieku X V II, Jacek Różycki, kapelm istrz na dwo­
rze Sobieskiego i A ugusta Mocnego, k tórego hym­
ny, litanje i koncerty kościelne wykazują, wpływy

się
Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9'10 w  niedzielę i lw ięta o godz. 3 pop. 
U w a g a :  Dla wygody P. T. Publiczności i uniknięcia natłoku wszystkie miejsca na g. 7 i 9

numerowane
Ze względu na niebywały koszt sprowadzenia tego filmu wszelkie passe partout i bilety wol­
nego wstępu (prócz urzędowych) oraz zniżki (także B. O.) nieważne. — Przedsprzedaż bile­

tów codziennie od g. U  — 12'30 przed, — Pogram 24.

Sprzedaż znaczków w  sadach 
przez inwalidów.

Minister sprawiedliwości upoważnił preze­
sów apelacyjnych do udzielania członkom 
Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypospoli­
tej Polskiej zezwoleń na prowadzenie sprze­
daży znaczków sądowych i stemplowych w lo­
kalach sądowych.

Zezwolenie to otrzymać mogą inwalidzi, u- 
powiażnieni przez właściwą władzę skarbową, o 
ile w danym sądzie istnieje odpowiednie na 
eprzedaż umieszczenie.

Odpowiedzi Redakcji. — S. J. B., Ryma­
n ów . Nadesłane uwagi nie nadają się do umie 
szczenią. Pytania zawarte w ankiecie, czy 
ktoś jest niewierzący, antyreligijny, czy też 
wierzący, — nie mają charakteru „prowoka­
cji", jak pan sądzi, ale mają dostarczyć staty­
stycznego materjału dla stowarzyszenia, które 
chce uzyskać obraz duchowy młodego pokole­
nia. Taki wniosek przynajmniej z pańskich 
uwag o tej ankiecie wynika.

Kaktusy najnudniejsza ozdoba wnętrz.
Kaktusy stały się obecnie najmodniejszymi 

roślinami poikojowcmi. Przy szczupłych wnę­
trzach mają tę dobrą stronę, żc nie zabierają 
dużo miejsca. Bardzo dobrze harmonizują z no- 
woczesncm umeblowaniem, ale i przy dawnych\ mię. Na dno doniczki dawać zawsze dra

pełnie nie poruszamy, a nawet nie obracamy 
doniczek.

Przesadzać co.dwa do trzech lat, polewać 
nawet w lecie umiarkowanie. Nadmiar wały 
powoduje łatwo gnicie korzeni. Przy przesadza­
niu wytrząsnąć z pomiędzy korzeni starą zie •

meblach stanowią miłą, dekoracyjną ozdobę.
Odmian tych roślin istnieje całe mnfstwo. 

Różnią się one między sobą kształtem i wielko 
ścią. Kaktusy mają i tę zaletę, że kwitną U 
dnie i obficie.

Kaktus wymaga specjalnej ziemi: lekkiej, a 
jednak pożywnej. Lubi mieszaninę złożoną 
ziemi kompostowo -darniowej, lub liściowo- 
darniowej (zależnie od odmiany) i zawsze z do 
mieszka grubo-ziarnistego piasku i niewiel­
kiej dawki wapna lasowanego.

Kaktusy, które odznaczają się słabym przy­
rostem korzeni wymagają niewielkich doniczek 
i niezbyt częstego przesadzania. Wilgotność zie 
mi umiarkowana, w zimie dawka wTody wybit­
nie zmniejszona.

Muszą mieć miejsce stałe, dobrze oświetl> 
ne, słoneczne i spokojne. Ciągłe poruszanie, 
przestawianie i przenoszenie powodują &ła>y 
rozwój i trudne kwitnienie.

Wyniesione w ciągu lata na balkon, lub 
do ogródka czują, się najlepiej, jeżeli ich za-

gru­
boziarnistego piasku, tłuczonych skorup i -wę­
gla drzewnego.

Dużo światła, dużo słońca, umiarkowana 
ilość wody, spokój i świeże powietrze ->to 
warunki pomyślnej wegetacji kaktusów

D Z I S  W  kinie S W B T  ul. Straszewskiego 18.
Arcydzieło które upaja muzyką — Rozbawia bajecznym humorem —■ Emocjonuje doskonałą

grę artystów

A U D I E N C J A  V  C E S A B Z A
Świetna komedia muzyczna o p a r t a  T O  f i  Reżyserował słynny realizator znakomi-

m T m liS S d f  l a n o  S lra U S ft W  W Ł P L U t y c h  filmów w ieieńskich  F R Y D E R Y K  
m w  w  mlurh ełównvch ttf ADTA CPPCPTH słynna z filmów „Niedokończona Symfonia* 

2  Artyści w iedeńscy: E B B cR IH  i !o ia  Ciebie śpiewam* W lillf  E lr t lb e r -
S r r  I j f ih e  S z a h a l P a w e ł HOrtil&er, f r l t z  K am p ers- w programie doskonałe do-szu n c  datki dźwiękowe.
TTwaaa! Nowa aparatura dźwiękowa zaopatrzona w ostatnie zdobycze techniki zapewnia naj- 
W r *  *ndvcie głosową. -  Trzy w yświetlenia w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9 wieczór 
lepszą y jy b w  niedziclę 0 godzinie 3-ciej popoł.

CHEMICZNA
Pralnia i Farbialni*
Stanisław Wltalski

Centrala Kraków Lwówka 9
Filja św. Krzyża 12 
„ , To nasza 6.
„ Fnedlaina 1.

Wykonuie wszelkie robo­
ty wchodzące w z a k r e s  
tenie bardźo s o l i d n i e

niskich.

T. ZABŹH
S T O L A R N I A

K R A K Ó W  
ul. iw . Marka 31.

ul. Krowoderska 32. 
Wydaja śniadan a obiady ko-

punktualnie po cenach lacjt. Obiady smaczne na
maże za 80 groszy.

{ R a d f o .
CHCĘ MIEĆ PIĘKNY BALKON. W związku

3 nadchodzącą wiosną, kiedy każdy %. nas wycze­
kuje na pierwszą zieleń liści, pierwsze kwiaty, czas 
jest już pomyśleć o dekoracji naszych okien i bal­
konów. które nietylko nadają wygląd strojny ulicy, 
ale i dla właścicieli mieszkań stanowią jakby ożyw 
cze wytchnienie wśród zakurzonych ulic miasta. 
O tem mówić będzie w dniu 1 kwietnia przed mi­
krofonem warszawskim o godz. 12.15 p. Wanda 
Dobrzańska.

CO GRANO I ŚPIEWANO W POLSCE W WIE­
KU XVII i XVIII. Piąty zkolei koncert historyczny 
muzyki polskiej, nadaje Kraków w  dniu 2 kwietnia

działalność kompozytorska, tworząc motety i sonaty 
na dwoje skrzypiec i Lasso eontinuo. W czasie au­
dycji usłyszą radjosłuchaeze jeden z jogo koncer- 

r tow na dwoje skrzypiec, i organv. Przedstawicie- 
,lem  świetnych tradyąyi jest w ' wi e k u  X V III ks. 
j Grzegorz Gerwazy Gorczyaki, kanebnisfrz i orga­
nista w awelski, m istrz stylu pal es i rinowskiego. — 
Utwory jego zakończa koncert liistoiwcyns* »nuzvki 
polskiej.

   o0o-------
Programy stacyj radiowych.

W torek, dnia 2-go kw ietnia 1935.
K raków . (293.5 m). (lodź. 6.30 Transm isja z W ar 

szawy; 7.45 Program  na dzień bieżący oraz w ska­
zówki praktyczne; 8 Trnnsm. z W aisza\w ; 11 57: 
Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transm isje z W arszaw* 
i W ilna; 13 Płyty; 16.30 Skrzynka dla dzieci; 16.45 
transm isje  z Poznania i W arszawy; IS.lo Frag­
ment tea tralny ; 18.30 K oncert; IS.45 Płyty: 19.07* 
Program  na dzień następny; 19.15 Odczyt: ..Lud 
Łazeków w  Polsce w ieków  średnich"; 19.25 Wia­
domości sportow e; 19.30 Transm isje z Warszawy 
i Lwowa; 21 Piąty koncert historyczny muzvki pol­
skiej (utwory z II-gie.i połowy 17-go w ieku i I. po 
Iowy 18-go w ieku); 22. Transm isja z Warszawy.

Lwów. (377.4 m). Godz. 10.30 Listy od dzieci; 
1SJ 5  F ragm ent filmowy: 19.15; „Słoneczna postać 
arlystki-obyw atelki" (Marja ze Stachewiczów Do­
lińska); 19.35: P reludia 'polskich kompozytorów.

W arszawa. (1339.3 m l. Godz. 6.30 Pi^śń „Kiedy 
ranne -wstają zorze": 6.33 Pobudka do gim nastyki; 
6.36 G im nastyka; 6.50 Płyty; 7.15 Dziennik poran­
ny; 7.45 Program  na dzień bieżący; 7.50 Wskazów­
ki praktyczne; 8 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał 
czasu; 12 H ejnał; 12.03 Wiadomości m eteor.; 12.05 
Koncert z W ilna; 12,50 Chwilka dla kobiet; 12.55 
Dziennik południowy; 13 P M y ; 13.-45 Z rynku p ra­
cy; 13.50 Wiadomości o eksporcie polskim; 13.55 
Przegląd giełdowy; 15.45 Koncert ork iestry  P. R.; 
16.30 Listy od dzieci; 16.45 Transm isja z Poznania:
17 Skrzynka PKO.; 17.15 PIy!y; 17.30 Recital 
skrzypcowy młodocianej laureatk i konkursu im. 
H enryka W ieniaw skiego — T. Haendlów ny: 17.50 
Nowe placówki pracy: 18 P ieśni ludow e; 18.15: 
Fragm ent teatralny; 18.30 K oncert; 18.45 Melodie 
z płyt; 19.07 Program  na dzień następny; 19.15: 
Wiadomości rolnicze; 19.25 Wiadomości sportow e; 
19.35 Recital ze Lwowa; 19.50 Felieton: 20 Muzyka 
lekka; 20.45 Dziennik "wieczorny: 20.55 Jak  p ra ­
cujemy i żyiemy w Polsce: 21 P iaty  koncert z K ra­
kow a; 22 Koncert ork .: 22.30 Biuro Studiów roz­
mawia ze słuchaczami: 23 Wiadomości meteor.

Katowice. (395.8 m). Godz. 16 30 Ogłoszenie wy 
ników konkursu  dla dzieci; 18,15 Program  szkoły 
średniej; 18.45 Recital skrzypcowy A. Szafranka; 
19.15 Felieton sportowy.

Od W y d a w n ic t w a
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o jaknajryclilejsze ure* 
gulowanie prenumeraty.

Józef Marchewczyk 
Pracownia Stolarska 

Wyrób mebli nart i Malaków 
Kraków, Dolno Młyny 3

po cenach przystęnnyeh.

FORTEPIANY-PIANINA FIS H A R M O N IE
W Ł A D Y S Ł A W  B O L O N S K I

K R A K Ó W , Uf. SW. ANNY 3. Tel. 10465.

W . L  GUTOWSKI. 4

„ZRODŁO WODY ZYWEJ“.
Ludzie siedzą, stoją, lub klęczą i modlą 

się i dumają, jak  i ja. Widzę różne typy 
Arabów i nie Arabów, obojga płci.

Dużo czasu upływa.
Ojcowie Franciszkanie zaczynają scho­

dzić się do zakrystji. Stoją już w komżach. 
Służba kościelna przechodzi tu  i U rn. Wresz 
cie słychać silne uderzenia w pły ty  posadz­
k i wysoklemi prostemi laskam i z gałką 
świecącą u góry, a  okuciem Żelaznem na 
dole, —  znak, że duchowieństwo idzie przed 
Grób Pański odprawiać nabożeństwo. W ier­
ni rozstąpili się. Szeregi długie Franciszka­
nów, opiekunów Ziemi Świętej, przeszły 
przez kaplicę. Za nimi poszedłem i ja.

Rozpoczęło się głośno czytanie brewja- 
rza* Odszedłem od tych modłów kapłańskich 
do kaplicy Najświętszego Sakramentu. 
W  kaplicy modli się trochę ludzi bądź^ na 
różańcach, bądź z książki, bądź w myśli.

Przedemną ołtarz srebrny wyobrażający 
Zmartwychwstanie Chrystusa. W Taberna- 
culum Chleb Żywota Wiecznego.

Rozmyślam o Ostatniej Wieczerzy, o Gol 
gocie,^ o Grobie Pańskim, o Zmartwych­
wstaniu... I o tych narodach, które chrześci­
jaństwa przyjąć nie chcą. I o tych narodach, 

p? y fc ły- Czemże się różnią między 
. A czem ludv chrześcijańskie różnią 

się od pogan?
Spójrz Panie na Twoich wyznawców!

Jeden drugiego nienawidzi! Niedawno w wiel 
kiej wojnie mordowali się okrutnie, teraz 
stanęła praca, miljony ludzi żyje w  ̂nędzy. 
Szerzy się rozbój. Niema miłości bliźniego. 
Jes t za-ś tylko wyścig zbrojeń w celu zni­
szczenia rodzaju ludzkiego.

Czyżby ludy chrześcijańskie nauką 
Twoją, Panie, wzgardziły?

Już się modlitwy kapłańskie skończyły- 
Słychać śpiew przed Grobem Chrystusa: 

„Resurexit, Christus vere. Alleluja!**

Poszedłem przed grób Chrystusa-. 
Procesja ruszyła wkoło Grobu Pańskie­

go. I  ja idąc w procesji obok nielicznych 
zresztą pielgrzymów międzynarodowych, 
śpiewałem sobie w duszy naszą pioś. pol­
ską:

„Wesoły nam dzień dziś nastał.
K tórego z nas każdy żądał,
Tego dnia Chrystus zmartwychwstał 
Alleluja! Alleluja!**

1. kwietnia (Wielka Niedziela).

SUMA PONTYFIKALNA U GROBU CHRY­
STUSA. — ŚWIECONE W HOSPICJUM. —  
WIZYTA W DOMU POLSKIM. — GROBY 

KRÓLÓW.
Dziś wejście do bazyliki Grobu zostało 

mocno obsadzone przez policję. Lęka się 
jakichś zamieszek. Jes t to bowiem niedzie­
la palmowa schizmątyków greckich, ormiań­
skich, koptyekich i innych. Oczywiście na­

sza suma wobec przewagi schizmątyków 
musi się odprawiać wcześniej.

Na placu przed bazyliką Grobu Chrystu­
sa wielkie przygotowania do jakiegoś schiz- 
m atyckiego nabożeństwa*. Idziemy do bazy­
liki na Sumę między dwoma, rzędami policji. 
Zaczęło się robić ciasno; policja i w koście­
le czuwa.

Słychać silne uderzenia drążkami służby 
kościelnej w posadzki. Ludzie rozstępują się. 
Duchowieństwo z zakrystji 0 0 . Franciszka­
nów idzie przed Grób Chrystusa odprawiać 
Sumę.

Organy w górze między filarami bazyliki 
grają, a dzwony vschizmat.yckie na swoje 
nabożeństwo gdzieś też w pobliżu dzwonią 
i zagłuszają organy.

Po Sumie procesja, w której biorą udział 
i przedstawiciele katolickich państw, po­
przedzani według wschodniego zwyczaju 
przez kawasów strojnych w liberję grubo 
haftowaną „złotem** i w czerwonych fezach 
na głowach. Po procesji, gdyśm y zaczęli 
wychodzić z kościoła zatrzymani zostaliśmy 
na chwilę przez policję, by wpuścić wyso­
kie duchowieństwo Ormian w czarnych dłu­
gich sukniach z szerokiemi rękawami i w n a­
ciach głowy podobnych do rosyjskich ko- 
pułek na cerkwiach. Po wyjściu z bazyliki 
zauważyliśmy na placu ruch popów. Poli­
cja to puszcza, to wypuszcza z bazyliki, ro­
biąc porządek. W ydostaliśmy się z tego 
tłoku na uliczkę i słuchając bicia dzwonów 
na schizmatyckie nabożeństwo, wróciliśmy 
do hospicjum na „święcone".

„Święcone4*. Ileż w tem uroku na pol­

skim grancie... Tu, czy to wogóle jest „świę­
cone44? Gdzie jajko? Gdzie szynka z chrza­
nem? Ja jk a  są, szynki na ząb, nie starczy­
ło dla wszystkich. Wódeczka i chrzan 
z wyobraźni, ale za-to wino lepsze trochę 
jak  zwykle. Zaszczycił nas swą obecnością 
ksiądz 'biskup Fcłlinger i wygłosił piękne 
życzenia w języku niemieckim.

Po „święcoiiem44 poszedłem z żoną za 
bramę Panny Marji, dawniej „Bramą 
Owcza44 zwanej, by z pod mura okalającego 
Jerozolimę, ze starego cmentarza muzuł­
mańskiego narysować widok góry Oliwnej*

Chodziły tam kozy i jakiś Arab. Żona 
trochę odeszła* odemnie. Po pewnym czasie 
rysowania, puk! jakiś kamień kolo mnie. 
Rysuję dalej. Puk! dragi kamień koło mnie. 
Pomyślałem sobie: trzeba się będzie ̂  stąd 
zabierać. T jeszcze parę ra z y  ktoś rzucił k a ­
mieniem. nie i ja* już tymczasem ruszyłem 
do żony. Mówię jej to. Ona mi odpowiada- 
że widziała na murze jakiegoś Arabczyka, 
k tóry  zapewne rzuca: kamieniami. Wróci­
liśmy do domu; przy obiedzie dowiedzieliś­
my się o innym wypadku:

Otóż jeden panisko z naszej pielgrzymki 
j wyszedł sobie sam, by przejść się i zaraz 

za miastem na skręcie drogi do Jerycha, 
wysunął się naprzeciwko niego jakiś Arab. 
trzymając lewą ręko wyciągniętą po „bak- 
szysz‘\  a- w prawej kamień do uderzenia: 
Dasz, albo nie dasz? Ozleczysko się bardzo 
przejął, „bakszysz44 dał — i zwiał!

O godzinie trzeciej byliśmy na czarnej 
kawie w Domu Polskim-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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3Kobieta, dom i życie
Praca kobiet i dzieci w przemyśle.

Interesujące <1 -ine o zatrudnieniu kobiet 
młodocianych w różnych gałęziach naszego 
przemysłu zawiera -Statystyka przemysłowa 
za rok 1933“ wydana przez Główny Urząd 
Statystyczny. Okazuje się z niej, że wśród pra­
cujących w fabrykach robotników, kobiety i 
młodociani stanowią bardzo poważny odsetek) 
a w' niektórych działach przemysłu i to naj­
poważniejszych nawet — oczywistą, większość.

Według stanu z końca grudnia 1933 r., w 
20.890 zakładach przemysłowych pracowało o- 
gółem 438 tysięcy robotników, w tern 126.904 
kobiet, 10.059 młodocianych chłopców i 2.62i 
dziewcząt.

Tą gałęzią przemysłu która w najsilniej­
szym stopniu korzysta ze sil kobiecych jest 
przemysł włókienniczy. Tutaj przewaga ko­
biet jest oczywista: na 59 tys. robotników-męź- 
czyzn zatrudnionych w tym przemyśle, pracuje j 
w nim 66.980 kobiet i przeszło 1.400 młodocia-1 
nyeh. Większość personału ko-biecego posiadają 1 
wiełooddziałowe zakłady włókiennicze, dające j 
pracę 27 tysiącom mężczyzn i prawie 32 tysią­
com kobiet, dalej przędzalnie, tkalnie i fahry- j 
kt wyrobów dzianych.

Poważna liczba kobiet pracuje również w i 
przemyśle chemicznym, zatrudniającym ogół^t.-k 
43 tysiące robotników. w tej liczbie 13.500 k o -; 
biet, 260 młodocianych chłopców i dziewcząt.; 
Widzimy więc liczny personal kobiecy w fabry-1 
kach sztucznego jedwabiu, wyrobów gumo-j 
wyoh. gazowniach, koksowniach, rafi.uerjach J 
nafty i t. d. Ciekawy jest. szczegół, że stosun- j 
kowo wysoki odsetek zatrudnionych stanowią j 
kobiety w fabrykach materiałów wybuchowych; j 
pracuje w nich 2.270 mężczyzn \ 844 kobiet. 
Pozatem fabryki te zatrudniają 40 młodocia • j 
nyoh chłopców i 9 dziewcząt.

W przemyśle elektrotechnicznym jest okol o 1 
3000 kobiet pracujących na 6000 mężczyzn. Pr* j 
eują one wyłącznie w wytwórniach, natom iast: 
zakłady instalacyjne są domeną, pracy męż-'j 
ezyzn. W hutach żelaza pracuje 600 kohje-.. i 
100 młodocianych, w odlewniach żelaza 143 ko i 
biet, w hutach i odlewniach innych metali — I 
648. Fabryki wyrobów precyzyjnych, wy mag* - 1 
jące dużej cierpliwości i staranności w prv*y . 
zatrudniają przeszło dwa i pół tysiąca sił ko- ■ 
bieeych.
Prawie niema gałęzi przemysłu, w którejby w 

mniejszym lub większym stopniu nie zatrudnia- .

m o d a .

l&K&eaicĘ «S«xvme módl
Moda dzisiejsza wykazuje pod wielu wzglę­

dami powrót do dawnych modeli i wzorów. 
Suknie przypominają wiele szczegółów toalet 

no kobiet. W papierniczym pracuje ich 5.330, damskich z przed 80—40 lat. Pióra strusie, tre- 
w skórzanym ponad 1.000 (z tego piłowa w ! ny przy sukniach, szerokie, bufiaste uaramien- 
garbarniach), w* drzewnym około 5.000, spe-huki — wszystko to są akcesorja zaczerpnięte 
żywczym 9.000. odzieżowym 6.000, poligraf! 4z- . z dawnych żurna.li. Ciekawy ten objaw, zaeią- 
łjym około 4.000. Przemysł zabawkarski za- j gania pożyczek w pomysłowości z przed paru 
trudnią 100 mężczyzn i 170 kobiet. j dziesiątek lat, rna oprócz problemów szyku i elo

Statystyka nie mówi oczywiście w jak i-h gancji także podłoże natury... ekonomicznej, 
warunkach odbywa się praca, a wiadomo, że Cały szereg przemysłów związanych z modą, 
w wielu jeszcze zakładach naszego przemysłu które skutkiem kryzysu znalazły się w* bardzo 
istniejące stosunki pozostawiają zwłaszcza gen ciężkiej sytuacji, obecnie uzyskały nowe im- 
względem zdrowotnym wiele do życzenia* N ie-5 pulsy i możliwości zarobkowe. Takie n. p. 
mniej w ciężkim dziś okresie bezrobocia, g d y , wyroby konfekcyjne i ozdoby z piór: przez
samo uzyskanie pracy i tem samem podstaw e- 
gzystencji staje się szczytem marzeń — waran, 
ki higieny są usuwane często na plan dalszy. ‘

Śzeteg lat, kwitnący ten niegdyś przemysł, nie 
miał żadnych widoków zbytu. O ozdabiauiu 
sukien czy toalet piórami nie było nawet mo­

wy. Południowo-afrykańscy hodowcy strusi od­
czuwali dotkliwie tę niełaskę mody. Obecnie 
pióra strusie jako kołnierze, boa i t. d. są bar­
dzo modne i cieszą się też dużym popytem da­
jąc ponadto zatrudnienie farbiarniom. Podob­
nie przedstawia się sprawa, jeśli idzie o sztucz­
ne kwiaty, które także i w- modzie letni ’ od­
grywać mają podobno dużą rolę, jako o>ui>ba 
kapeluszy. Barwne wiązanki kwiatów z jedwa­
biu i pluszu ożywiać będą wielkie, ocieniające 
twarz kapelusze letnie sezonu 1935 r. i stwo­
rzą znaczne możliwości zarobkowe dla wielu 
robotnic.

W epoce dominowania fryzury chłopięcej 
ani się nie śniło nawet, iż może nastąpić po­
wrót do rogowych spinaczy fryzur, grzebieni i 
szpilek. A jednak dziś, gdy moda krótkich 
włosów' przebrzmiała, automatycznie okazała 
się potrzeba grzebieni i in. t. p. rekwizytów, 
otworzyło się nowe poło pracy dla kilku zawo 
dów rzemieślniczych.

€*U kobieta ire  9rand i
zd ubędzie prawo glosa.

Paryż, w u aren.
O prawo wyborcze dla kobiet toczyła się we 

Francji walka od długiego szeregu lat. Zdaje 
się, że obecnie nadszedł moment, iż szala zw y­
cięstwa przechyla się na stronę zwolnników a 
zwłaszcza zwolenniczek politycznego równou­
prawnienia Francuzek. Izba deputowanych ol­
brzymią większością 462 głosów przeciw 104-em 
przyjęła wniosek, przyznający kobietom czyn­
ne ł bierne prawo wyborcze. Sukces ten jest w 
dużej mierze zasługą przywódczyni kobiet fran 
ruskich księżnej Rochefoticonld, rodowitej zrssz 
tą  Rosjanki, z domu Ludmiły Krassln, córki 
zmarłego komisarza ludowego i ambasadora 
Sowietów w Londynie,

Nie można jednak powiedzieć, b? zwycię­
stwo było zupełne. W kuluarach parlamentu 
rozgrywają się wciąż na tem tle zakulisowe 
walki i intrygi. Ażeby wniosek ten nńgl >ać 
się prawem obowiązującem, wymaga on jeszcze 
zgody senatu a  ten. względnie jego rv. łykałne 
ugrupowania — jest stale przeciwny dopusz­
czeniu kobiet do życia politycznego. Jest to 
właśnie jeden z tych absurdów, do których do­
chodzi socjalizm w obawie o zachowacie swe­
go stanu posiadania.. Mianowicie socjalści fran­
cuscy, którzy w myśl swego programu starają 
się uchodzić za rzekomych zwolenników rów­
nouprawnienia kobiet, tutaj właśnie gdzie idzie 
o realizację tych praw. sabotują je nosujcc 
taktykę przewlekania sprawy. Na tym pttnkci* 
idą stale ręka w rękę z konserwatystami. Ra- 
dykali francuscy może uie bez racji wnioskują 
że dopuszczenie szerokich mas kobiet do życia 
politycznego pchnie cały kierunek polityki we­
wnętrznej na prawo, gdyż kobiety stoją silnie 
na gruncie religji i rodziny i reprezentują cie 
ment wybitnie narodowo usposobiony. Stąd to 
pochodzi obawa lewicy francuskiej przed per­
spektywą udziału w wyborach kobiet Ich toż 
dziełem było rozszerzenie pierwotnego wniosku, 
który miał większe szanse przejścia w sena:ie 
— a  który zmierzał do przyznania h AiieRm 
czynnego i biernego prawa w wyborach gmm- 
»,vVh —’ na wszystkie dała  ustawodawcze. Ry^a 
• ■ ' magogja obliczona na to, że „izb* wyż- 

;ik wydętego wniosku nie uchwali j tak

też się istotnie stało. Wniosek odesłano dr, 
komisji i gdy w maju b, r. odbędą się we Fran­
cji wybory gminne, prawo wyborcze kobiet me 
będzie jeszcze objęte ustawą.

YV o pin j i francuskiej toczy się bardzo oży­
wiona dyskusja nad zagadnieniem jaki wpływ 
na życie rodzinne i towarzyskie mieć będzie 
ewentualne przyznanie kobietom praw polity­
cznych. Francja, jest, jak wiadomo, tym kra­
jem, w .którym kobieta ma najmniejsze prawa 
alo wywiera największy wpływ. Nie może ona 
samodzielnie dysponować zdobytym przez sie­
bie czy zarobionym groszem, i bez zgoły męża 
nie może posiadać konta bankowego. Ale mi- 
moto panuje nieograniczenie w rodzinie, w 
przedsiębiorstwie, którem wspólnie kieruje, 
jest najbardziej czynną j. ofiarną żoną, m&Uą. 
współpracowniczką — panuje w salonie. litera­
turze i teatrze. Czy ten „anonimowy'4 wpłj.w

Mtącik praktyczny
Świeże plamy po herbacie dają się dosko­

nale wywabić kilkoma kroplami żółtka jajka. 
Żółtko zaorać później należy ciepłą wodą. 

Dywany odzyskują świeżość kiedy się je
po wy trzepaniu i wyczyszczeniu zwilży wodą 
salmiakową. Dobrze jest użyę. do tego twardej 
szczotki, którą moczymy w wodzie sałmiako- 
wej.

Pluszowe meble odświeża się, doskonale
przez oczyszczenie ich wodą, do ktÓTej dole­
wa się trochę octu. Na trzy szklanki wody, 
bierze się jedną szklankę octu.

Stearynową plamę na politur-owanych me­
blach łatwo można, usunąć, pocierając ją weł­
nianą ściereczką, umaczaną w mieszaninie 
nafty i spirytusu.

Podczas gruntownego sprzątania musimy 
dokładnie zbadać sznury, na których wiszą, o- 
brązy w naszem mieszkaniu. Sznury te łatwo

kobiet na życic społeczne i kulturalne Francji, się przecierają, i zupełnie niespodziewanie prze- 
ulegnie zmianie, gdy wystąpi na. widownię rywają się, co często może pociągnąć za sobą, 
wpływ oficjalny, uzyskany w gminie parta- jakiś przykry wypadek. Sznury możemy ziesz- 
mencie za pomocą, kartki do głosowania? Jest' same doskonałe umocnić przez zanurzenie 
to wielkie zagadnienie narodowe i kultura’ne, jęh w gotującym się oleju lnianym. Spreparo 
zaprzątające uwagę opinji francuskiej w chwi wane w oleju sznury trzymają się znacznie 
li, gdy aktualną się staje kwestja prawa wy- j dłużej niż normalnie, 
borczego dla kobiet. j

J s k i e r b i .

„ d z i e i i  Jltatki".
Podobnie jak lat- ubiegłych, komisja główna 

kół młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża 
organizuje w. ostatnią niedzielę maja, t. j. 26. 
V. b. r. obchód „dnia matki4*. Komisja ta wy­
dała już okólnik do wszystkich komisyj okrę­
gowych w sprawie urządzenia „dnia matki*4 na 
terenie całego kraju. „Dzień*4 ma być poświę­
cony „zadokumentowaniu uczuć młodzieży dla 
matek i wyrażeniu im miłości i przywiązania". 
Mają być urządzone pogadanki, obchody, aka- 
demje i t. -p. na których matki mają otrzy­
mać od dzieci upominki i kwiaty. W tym celu 
komisje P. O. K. nawiązują kontakt z kurato- 
rjami okręgów szkolnych.

Na marginesie należy zaznaczyć, te poważ­
na opinja społeczeństwa wypowiedziała się już 
dawno przeciw urządzaniu tego rodzaju obcho­
dów i uznała słusznie, źe młodzież nie potrze­
buje uciekać się do tego rodzaju imprez, nie 
pozbawionych zawsze pewnej sztuczności i po­
zy — by wyrazić swe uczucia dla matki.

Xmm M cm ftoftiel-
ssercg&iwąjcłk policji.

Komendant główny Policji Państwowej za­
rządził zorganizowanie w Warszawie normal­
nego kursu dla szeregowych P. P. — iłobiet, na 
który powołanych zostanie 65 policjantek. — 
Otwarcie kursu odbędzie się w dniu 3 kwiet­
nia t . b.

fJteftordf Jkosmeipfti vr Jiizglji
Ostatnie wykazy statystyczne w Anglji 

stwierdzają, iż zużycie kosmetyków przez An­
gielki wzrosło w takim stopniu w roku ubie­
głym, że wartość dziennej konsumeji w całym 
kraju wynosi prawie 1 i pół miljona funtów 
szterlingów. Jest to olbrzymi skok napirzód, 
gdyż w ten sposób Angielki wyprzedziły na 
polu konsumeji kosmetyków swe siostry Ame­
rykanki, które przodow;ały dotąd w tej dziedzb 
nie.

Jak wynika ze statystyk, Angielka wydaje 
przeciętnie 30 dolarów rocznie na kremy, pu­
dry, karminy, pedicure, manicure. Z tych 80 
dolarów, 10 idzie wyłącznie na zakup kosme­
tyków, reszta zaś na zabiegi koło utrzymania 
w dobrym stanie włosów i twarzy. Na samą 
tylko pielęgnację włosów wydają Angielki ro­
cznie około 300 miljonów dolarów. Sporo do- 
bize usytuowanych kobiet wydaje niemniej niż 
10 dolarów tygodniowo na zabiegi fryzjerskie; 
operacjo chirurgiczno - kosmetyczne pociągają 
za sobą wydatek jednorazowy od 100 do t.000 
dolarów. W samym tylko Londynie istnieje 
zgórą 3.000 instytutów piękności. W 1934 r  
sprzedano tyle batonów karminu, iż ułożone w 
jednym szeregu na długość zajęłyby 500 rad 
ang., pudni zaś 5.000 tonn.

H i*

na maszynce z dwoma natnoczonemi i wyciśnię tardą, cukrem, rozprowadzić cytrynowym so-

bę

temi bułkami i uduszoną w maśle cebulą, dodać 
jaja. i. pieprzu, wyrobić starannie, podzielić na 

ę- i 8 równych części, uformować ładne szhycelki,

P r z e p i s y  k u c h e n n e

Jladni postna.

Sałata ze śledzi. Doskonała sałatka 
dzie stanowić podstawię postnej kolacji; zrobi! obsypać bułką, smażyć na maśle. Podawać z 
się ją w następujący sposób: 6 ziemniaków u- kapustą surową z buraczkami, z sałatą, ziemnia
gotować i pokrajać, 2 jabłka i 2 kwaśne ogór- czaną, lub wreszcie z sosem według upodoba-
ki pokrajać w cienkie plasterki. Ułożyć na sa- - nia.
laterce warstwami, naokoło ułożyć ugotowaną j giedź po duńsku. 1 pocztowy śledź, 1 jaj- 
drobną fasolkę (ćwierć litra). Osobno utrzeć ]-0) }yż&czka muszta.rdy, łyżeczka oliwy, 1 cy*

mleczko ze śledzia, zmieszać z 1 łyżką, octu tryna. pół łyżeczki cukru, łyżeczka szczypior- j^jka zmieszać z resztą masy. posolić i popie-
i 1 łyżką! odiwy, posolić, popieprzyć i oblać ku. Oczyszczonego śledzia obrać z ości, zdjąć przyó. Farszem tym, dobrze zmieszanym na-

RAsP.m sa k tA  - i i  i skórkę, ułożyć na małym półmisku, obie połów- sJcorupy do jaj, ułożyć wokoło jaj i po-

kiem, dodać szczyptę soli i szczypiorek, łyżecz­
kę wody, zmieszać wszystko dokładnie i polać 
śledzia.

Pasztet z jaj. Kilka suszonych grzybków do­
brze obmyć, ugotować i posiekać drobno: rów­
nież posiekać mięso z ugotowanej ryby, jedną 
całą cebulę; wszystko to razem zmieszać i 
przesmażyć na maśle. Ugotować 6 jaj na tw ar­
do przepołowić ostrożnie skorupy, wyjąć z nx*h

tym sosem sałatę.
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